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Głos węgierski 
Z3 zjednoczeniem Pofski.

Na łam ach budapeszteńskiego dziennika M agyar 
orszag pojawił się artykuł pióra p. Somsień Antul, 
zatytułowany lengyel kardaohesi (w sprawie pol­
ak tg). A rtykuł ten  stanowi pierwszorzędną sensacyę 
polityczną ze w zględu na zupełnie otwarte i radyka­
lne postawienie kwestyi polskiej, która wedle orga­
nu węgierskiego może bvć zarówno i w interesie 
monarchji jak  i Polski załatwiona ostatecznie przez 
zjednoczenie wszystkich ziem polskich. Na uwagę 
zasługuje podniesienie przez M agyar orszag, że m ło­
dy król węgierski wykazuje dobrą wolę, wyszukując 
drogi spełnienia dążeń poszczególnych ludów m ona- 
ehji Poniżej podajem y głos dziennika budapeszteń­
skiego w całej jego osnowie

* *
M ało zajmujemy się przyszłością Polsk; tu  na 

W ęgrzech; tymczasnm łą tz j nas z tern państw em  
bogata przeszłość historyczna. Było ono przez dzie­
siątki la t terenem  najrozm utszych in tryg  policznyeh, 
które postawiły sobie za cel zgniecenie zespolenia 
narodowego .Polaków. Mimo to, legioniści pulsuj 
znalesli jeszcze dość sił, by stanąć z nam i dla wy­
zwolenia narodu męczonego w nipw^li rosyjskiej *JeP 
żeli kto w tej wojnie w afćzy ł o cel§. rzeczywiście’ 
szlachetne i idealn i,' łó tjik tf t»wj legtocuśei, ■ 
jakiegokolwiek- podtrzfymahM m ateryalnego, ożywie­

ni jedynie gorące miłością ojczyzny, szli przeciw 
| masom rosyjskim  z wiedzą, że gdy się destsną do 
I niewoli, na łaskę liczyć nie mogą. Taki rys chara­

kteru musi wywołać sym patye W ęgier, którzy czują 
i rozumieją wartość i cenę wolności.

Naród polski podzielony jest obecnie na pięć 
części. P r >wiucye polszie, przynależne przed wojną 
do Niemiec, teren okupacyjny niemiecki, Galicya, 
te ien  okupacyjny austro węgierski i prowincye pol­
skie, które jeszcze teraz znajdują się pod zaborem 
rosyjskim. Zrozunmaią jes t rzeczą, że części te roz­
dzielone ale jednem  sercem bijące, dążs 'dc połacze- 
iria óię w celu przywrócenia dawnej Polski i zjedno­
czenia narodowego. W ytężają one wszystkie swoje 
sify w tym  celu. bo choć politycznie rozdarte je, 
skuwa je  silne uczucie narodowe.

.Jeżeli przeglądniemy smsunki polskie w . cza­
sach przed wojną zauważymy, że największą wolno­
ścią oiesżyli, *4ę Polacy galićyjscy. Tworzyli oni tam  
*ak dosKonałą jedność, że wydata się ona krótko­
wzrocznej dawnei polityce austriack iej :byt silną. 
W  celu ośłabińma tejże wyprowadziła źvustrya na 
■Widownię sp"ąwę ramką. I ' '

1 .D yw ersyjna" paitya rusk i ódwazieczyła się 
"Ojćoifl ctfrzbst^ym tern; że-tak  W czasach przed 
wojńą‘ja® i  sanu j wojny zajęła określoną pozyeyę
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przeciw monarchii. Nieświadomi sianu rzeczy przy­
pisali Polakom popelaioue w tej wojnie przez R usi­
nów zdrady, tymczasem  właśnie te w ojssa nasze, 
które sił, rekrutowały z ludu polskiego w Galicyi 
brawurowo i wiernie broniły swoich stanowisk, wy­
kazując się poświęceniem w naj krytyczniej szych mo­
m entach wojny,

Z zaborze niemieckim postępowano z miejsco­
wą ludnością polską według innej recepty.

Che ano ją  zniszczyć środkam i przymusowymi 
jak: wywłaszczenie, paragrafy językowe i szkolna, 
co naturalnie wywołało rozgoryczenie, niezadowole­
nie i gniew, buchający płumieniami. Taił z Polaka 
juk i z W ęgra trudno Niemca zfubrykowac. W za­
borze rosyiskim przed wojną carat szczuł jedne 
sfery przeciw drugim . Celem było osłabienie jedno­
ści i dążności narodowych. Nie pozwalano zakładać 
szkół i um yślnie utrzym ywano lud w ciemnocie

Niemcy i m onaichia austro-węgierska nazwały 
wypędzenie Rosyan z Królestwa wojną o wyzwole­
nie Polaków. Gdy wypędzenie to nastąpiło, prokla­
mowały niezależne Królestwo Polskie. Po upadku 
c >ra. ze strony Rosyi też już nic nie stoi na prze 
szkodzie, aby naród polski mógł się zjednoczyć jako 
niezależne Królestwo Polskie, a gw arantują to urze­
czywistnieniem gorąco oczekiwanych pragnień rewo- 
lucya i wymiecenie tyrańssiej władzy.

Dzisiejsze czasy wielkie wymagają i od nas 
czynów, ktoreby sięgnęły w pszyszłość najdalszą 
i n.e mogą stawić sobie jako cel pszeszkodaenjie 
złączenia się w całość tego narodu, rozdzielonego 
na pięć części. W ywołałoby to w pszyszłości gniew 
jedynie, nienawiść i niezadowoleme, podczas gdy 
szczere poparcie zjednoczenia narodu polskiego 
zobowiązałoby go do wdzięczności i wiecznej przyja­
źni dla monarchii Austro - W ęgierskiej, a  przy pszy- 
szłem zawieraniu pokoju sfworzyłooy slLsuaki, któ- 
reby obu stronom wyszły na pożytek i korzyść.

Nic bardziej nie zapewni trwałego pokoju, jak  
szczerość i zadowolenie słusznych żądań; nic bar dziej

nie obciąży odpowiedzialności za odwlekanie zawar­
cia pokoju, jak  zawistne i złośliwe intrygi i oszuki­
wanie się wzajemne narodów.

Nasz ntfody król wykazuje dobrą wolę wyszu­
kując drogi spełnienia dążeń poszczególnych ludów 
m onarchii.

Najważniejszą rzeczą jes t przy rozwiązaniu 
kwestyi polskiej powołać ludzi, którzy posiadają cał­
kowite zaufanie narodu polskiego.

Na terenach okupacyjnyph polskich trzeba do­
puścić dc działalności takie elementy, storyin  rze­
czywiście leży na sercu interes narodowy polski, 
a które daleaie będą od wszelkich korzyści osobis­
tych. Usunąć zaś trzeba elem enty takie, które dla 
oaznaczeń, w nadziei zrobienia ksryery gorowe dać 
się wykorzystać w celach rekwizycyi, wpędzających 
naród w nędzę. Szkoda wykazuje się dopiero wtedy 
gdy już jej naprawić nie można.

Trzeba również koniecznie zabrenić działalno­
ści na terenach okupacyjnych rozmaitym lichw iar­
skim  bankom, konsoreyom  i dostawcom wojskowym, 
Spekulacye ich nietylko, że nie leżą w interesie pań- 
stwi, ale są wprosi zabójczo: dla porozumicma się 
i dobrych stosunków.

My, Węgrzy, umiejący szanować wolność, szcze­
rze i z całego serca życzymy narodowi polskiemu 
urzeczywistnienia ideałów narodowych i obiecujemy 
im pomagać, o iie sił starczy; pomoc ta będzie do ­
wodem trwania dawnvcn tradycyi historycznych 
i przyjaźni. Jest to i naszerr życzeniem, aby wraz 
z pokojem przyszło i dla Polaków uiztczywistnienie 
ich ideałów narodowych Nikt z nas nie będzie zaz­
drościł narodowi, tak ciężko od losu doświadczonemu 
woinośsi jego i kulturalnego rozkwitu. My, Węgrzy 
czujemy wspólnie z wami i rozumiemy was.

LUDWIK ZIEMKIEWICZ, 

(z Ilustrowanego Kuryera codziennego.)

Przeg ląd  tygodniow y.
Pod wpływem sklęsk, jakie poniosła Rosya 

w ostatnich walkach rząd rosyjski z czysto socyali- 
stycznyćh żywiołów, zmienił się w rząd składający 
się z reprezentantów różnych stronnictw. Nowy rząd 
stara się zaprowadzić karność w wojsku i porządek 
wewnątrz kraju.

Że te dwa cele osiągane są środka­
mi gwałtownymi, tego . nie trzeba udawadniać. 
W Sztokholmie zapowiedziane są znowu konfereneye 
socyalistyczne, mające na celu skłonić wszystkie pań­

stwa prowadzące wojnę do zawarcia pokoju. Rządy 
koalicyjne, jak Anglia Francya i Włochy oświadczyły, 
ze delegatów robotniczych na konferencyę nie wyszlą, 
wychodząc z założenia, że pokój przyszły ma być 
dziełem całego narodu i rządu a nie jednej warstwy 
ludności.

Wskutek takiego stanowiska koakcyi w sprawie 
zjazdu w Sztokholmie minister angielski Henderson, 
przedstawicie! robotników w rządzie, podał się do dy- 
misyi.



Nr. 34 .GAZETA °ODHALANSK/ * 3

We Francyi zanosi się na nieznany bliżej prze- Jj 
wrót Prezydent republiki Poincare podał się do dy I 
misyi, granica francuska jest zamknięta do państw ne- i  

utralnych. Chodzi prawdopodobnie o zaprowadzenie j  

silnego rządu wojskowego, któryby nie dążył do za- j j  

warcia przedczasem pokoju. Włochy zawarły z Anglią | 
i Serbią układ mający na celu uregulowanie celów 
włoskich i zabezpieczenie dążeń wielkoserbskich. Fan- | 
tazye serbskie i włoskie są niezrozumiałe wobec zu­
pełnego rozgromienia serbów i klęsk włoskich. Ser­
bowie marzą o państwie, któreby obejmowało dzisiej­
szą Serbią i Czarnogórę Chorwacyę, Bośnie, i kraje 
zamieszkałe przez Słoweńców w Aastryi, Włosi zno­
wu dążą do zagarnięcia południowego Tyrolu Pobrze- 
ża i Dalmacyi.

Te plany, jak widzimy 9ą na razie niewykonalne. 
Chiny mają na wiosnę wysłać wojska na front bojo­
wy.

W naszej monarchii wskutek nieustalonego po­
glądu na wewnętrzne stosunki, nie może się utworzyć 
gabinet parlamentarny, dlatego ministeryum urzędnicze 
będzie urzędowało, Parlament ma być odroczony na 
czas niez-naczony bliżej. Na Węgrzech zanosi się na 
zmianę w ministeryach, ma nastąpić rozszerzenie it h -  

nisteryum przez uiworzenie nowych posad

S p r a w y  P o l s k i e .

Ostatnie uchwały Koła Polskiego w Krakowie 
zaostrzyły walki stronnictw w kraju. Mimo tego wra­
żenie ulgi i zadowolenia przebija się ze wszystkich 
piersi, że kraj nasz prawie cały wolny jest od nie­
przyjaciela, albowiem im więcej ziemi odbierze się 
Moskalom tern większą może być na9za Ojczyzna; 
również zachodnie powiaty kraju naszego są w mniej­
szym stopniu narażone na zniszczenie.

Legiony polskie w wojsku rosyjskim, którym 
ludność Stanisławowa zawdzięcza obroną przed rabun­
kami, wzbudziły cześć i zainteresowanie się nawet 
u Monarchy. Ludność polska otoczyła opieką ofiary 
naszego tragicznego położenia, wynikiem którego jest 
utworzenia legionów polskich po stronie państw 
centralnych, po stronie Rosyi, we Francyi i w Ameryce

Każdy z tych ludzi we wszystkich armiach wal­
czy z myślą, że walczy za Polskę i o Polskę. Bóg je­
den oceni sprawiedliwie wszystkich intencye i wymie­
rzy sprawiedliwość.

W Królestwie odkłada się utworzenie rządu 
polskiego i oddanie społeczeństwu sądownictwa 
i szkolnictwa. W pływ wielki na organizacyę państwo- 
ści polskiej mają wyniki walk. W Szwecyi ma się 
odbyć zjazd przedstawicieli polskiej myśli politycznej 
z Warszawy i z Rosyi i z zachodu Mają w zjeździe 
wziąść udział Lednicki, Dmowski i hr, Roztworowskil 
Z Litwy dochodzą wiadomości, że rząd niemiecki

dopuścił pewne racye chleba 1 mąki dla pozostałej 
przy życiu ludności Wilna.

Fronty bojowe.

Ma froncie r u m u ń s k i m  trwają w dalszym 
ciągu krwawe zapasy mające zadecydować, czy Ru­
muni i Rosyanie utrzymają w swojem posiadaniu linię 
Seretu, czy ją też muszą opuścić. 1 tak toczy się wiel - 
ka bitwa w Dobrudży, wzdłuż Seretu w Karpatach 
sieamiogrodzkich po stronie wschodniej, w dolinie 
Putny na północ od Focsani w okolicy Pańciu, w do­
linie Trotus w okolicy na zachód od Ocny, w doli 
nie Bystrzycy i Mołaawy.

Szczególnie walki w okolicy Karpat są bardzo 
zacięte gdyż tak Rumuni jak i Moskale stawiają za­
cięty opór i pchają coraz to nowe masy do boju

W Bukowinie walki się toczą koło miasta Sucza- 
wy i w dolinie górnego Seretu. Między Prutem 
a Dniestrem zajęli Rosynie pozycye z r. 1916 z przed 
czasu walk czerwcowych, to jest Rarańczę, Toporo- 

| wce i. t. d.
W Galicyi stanęły wojska sprzymierzone nad Zbru- 

czem a dalej ku północy Moskale mając doskonałe 
naturalne miejsca obronne na wzgórzach Miodobo- 
rach stawili zacięty opór na Miodoborach nad rzecz­
ką Gniłą. Na zachód od Brodów na Wołyniu Pole­
siu, Litwie i Kurlandyi mimo walk położenie nie ule­
gło zmianie.

Również na B a ł k a n a c h  na froncie salonickim 
i albańskim nic się nie zmieniło.

Na w ł o s k i m  froncie nad Soczą, w Karyntyi 
i Tyrolu mimo wzmożonych walk anyleryi i samolo­
tów nic nowego.

Samoloty włoskie w znacznej ilości wybrały się 
z atakiem powietrznym na Połę, lecz prócz niezna­
cznych strat w ludziach, nic nie wskórały.

Na z a c h o d z i e  walki w dalszym ciągu nie 
ustają. Szczególnie we F landryi boje były nadzwy­
czaj zażarte.

P ism a niemieckie przynoszą szereg szczegółów 
o przygotowaniach angielskich, które swym ogro­
mem przewyższyły wszystko, co dotychczas było. 
Sprawozdania stwierdzają, że siły atakowe Anglików 
były bardzo wielkie.

Prasa angielska sam a stwierdza, że we F la n ­
dryi walczy 3lt wszystkich sił angielskich. W doda­
tku Francuei wystawili jedną armię własną, która 
objęła pozycye po Belgijczykach. Całe te m asy ude­
rzyły na przestrzeni 30 kim, przez co siła ich stała 
się jeszcze większą. Olbrzymie są przygotowania 
artyleryi. Przy ostatnim  ataku na linię W ytschaete 
po stronie angielskiej pracowało 700 bateryi, t. j 
licząc bateryę po 4 działa, 2.800 arm at. Tu siły a r ­
tyleryi m ają być znacznie większe.
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Poza frontem  założono caią siec kolei polowych, i 
Łtóre łączyły z sobą najważniejsze punkty ataku. | 
Utworzono także sieć połączeń do przesunięć wojsk, j  

D la ciężkich opancerzonych lukom otjw , wożących 
pojedyń ze najcięższe działa ułożono wzdłuż frontu 
osobne tory.

A tak miał na celu zdobycie wybrzeża belg ij­
skiego. Jednak  tuż przy wybrzeżu teren me nada­
wał się do podjęcia operacyi Niemcy przy samem 
morzu zasłonili się ujściem Ysery, a dalej na szero­
kości 12 kim. zalali duży kawał frontu wodą i stw o­
rzyli nieprzebytą zaporę. Pozostały tylko dwie dro­
gi po których atak  m ógł być prowadzony, drog. 
idące wysokimi groblami, mianowicie do St. Pieire 
Capalle i Dixmumden. Bez olbrzymich s tra t ataki 
tu  nie byry ao przeprowadzenia. Wobec tego ruszo­
no do szturm u z obu stron Ypres. . Miasto to silnie 
umocnione pozwalało na rozwinięcie wielKich sił, 
które w niom miały doskonały punkt oparcia. Przez 
Yserę przerzucono olbrzym ią ilość mostów, przez co 
stworzono 29 przepraw. W  razie udałegc przełamu 
n a  frontu niemieckiego na większej' przestrzeni, a r­
mia atakująca m iała zrobić zwrot na lewo ku wy­
brzeżu i zagrozić odciętemu skrzydłu niemieckiemu. 
Zamiar len nie udał się dzięki elastyczności frontu 
niemieckiego. Jedynie linia lejów znalazła się chwi­
lowo w rękach atakujących.

Ta nowa metoda walki wymaga kilku ołów 
objaśnienia. Leje od granatów  zastąpiły dzisiaj 
w zupełzości pierwszą linie okopów. Zależnie od ka­
libru granatu są one różnej wiblfcośm i m eozczą od 
3 do 30 ludzi. Każdy lej, stanowi samodzielną p la­
cówkę, zaopatrzoną obficie w karabirtiy maszynowe 
i amunicyę i walczy zupełnie samodzielnie, W ten 
sposób twoizą one szereg m ałych twierdz, z których 
w czasie ataku niektóre padają, ale inne bronią się i| 
długo, a często ogniem flankowym  zmuszają ataku-i] 
jących do odwrotu. K ilkaset metrów za tą  linią jest 
dopiero pierwsza linia bojowa z btftonami, rowami 
i. 1 p. dająca już ochronę także przeciw ciężkiej 
artyleryi, Ta lm ia składa się także z szeregu udein- 
ków samodzielnych, które bronią się na wszystkie 
strony nawet gdy nieprzyjaciel znajdzie się poza uią

Tworzy ona cały system  okopów ciągnących 
się na znacznej przestrzeni aż do trzeciej linii tafc 
zwanej rezerwuwoj, z której wojska wychodzą de 
kontrataku.

Anglicy 31 lipra przedostali się wprawdzie przez 
pierwszą linię, ale otrzymali wtedy taki ogień z tyłu 
. z flank z niezdobytych lejów, że musieli prędko się 
cofać. Kontratak wyrzucił ich aż do własnych stanowisk 
Tylko Francuzom udało się dotrzeć na 4 kim w głąb 
stanowisk niemieckich. Jak się pokazuje, była to zale­
dwie druga unia.

Do spotęgowania skutków ognia flankowego użyli 
Niemcy ciężkich dział daieKonośnych, którymi już raz 
rozbili kolumny atakowe angielskie na zachód od LiUe. 
Biją one łałwo na 15 kim i więcej

1 sierpnia rzucili się Anglicy drugi raz do ataku 
posługując się przy tern obficie „tangami 
i miotaczami płomieni, dającymi ogień mający 2.000 
stopni. Przyszło do wielo godzinnych walk z bliska, 
które skończyły się dla Anglików bez rezultatu. Trze­
ci dzień zakończony rakże niepowodzeniem, dowiódł, 
że rozmach już się załamał Prasa angielsko - francuska 
zapowiada, że bitwa potrwa jeszcze szereg tygodni, 
Na razie jednak nie osiągnęła swego celu.

W Szampanii na froncie Aisne nad Cornilet na 
pomdnie od Naróy w aalszym ciągu obustronne za­
pasy

W dolmi.1 lotaryńskiej i w Sudgawii wzgmaga 
się ogień działowy.

Z frontów t u r e c k i c h  nic nowego.

Przychodzisz do mnie...
Przychodzisz do mnie cichą nocą 
w księżyca świetle tajemniczem . . . 
gdy gwiazd źrenice diżąc migocą, 
i serce płonie tęsknot zniczem.

Przychodzisz ao mnie w snacn goraoych, 
i w rozpłakanych łez krysztale . . .  
w przeźroczach wartkich wód, płynących 
gdzieś — w maskończone mgliste daie.— 

Przychodzisz do mnie w skrzydeł szumie 
tęczowych wizyi. . w dzwonów ję k a c h ... 
w słonecznej lasów7, pól zadumie — — 
w rosnących u miedz kwiatów pękach 

Przychodzisz do mnie ukochana 
w przecudnej rannych zóiz pozłocie 
taka przeczysta nieskalana.

złudo wyciągam ręce do Cię !

Noc zapada...
Na, gołe łąki noc zaoada . . .
Chrapliwym tonem derkacz wabi — 
od stawów płynie koncert żabi, 
i bór wzdychając, cicho gada . . .

Księżyca blaoe, zimne lice 
pogodą świed rozmarzona . . 
leci ma dusza w dal wyśnioną 
gdzie drzą i płaczą gwiazd śrenice.
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siadam na wonnym siana stogu, 
i myślą lecę w dal bezdenną . . . 
w dal w ym arzoną..'. błogą . . . senną .. 
z kąd słychać ton , złotego rogu“.

Na gołe łąki noc zapada.. .
miesięczna, cicha żalem tchnąca
0 struny serca z lekka trąca,
1 łzawym smutkiem w duszy siada.

M. Krawczyk.

■ CHIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIHIIIkJilllHII

:  i  l i s t y .  :  :
■ ■ ■ j

Szaflary dnia 2 sierpnia. 
Dnia 29 lipca obchodziła nasza gm ina i para­

fia rzadką uroczystość — uroczystość jubileuszu 
25 letnietm ego kapłaństwa naszego ks. Proboszcza 
Maurycego Rotterm unda. Ju ż  nasza gazeta podała 
główne zasługi ks. jubilata odnoszące się do kościo­
ła . J a  chcę podać zasługi dla całej parafii

Oprócz tego że ks. jub ilat jest gorliwym ka­
płanem i od rana wczesnego codzień słucha spowie­
dzi i baezy, by jak  najw iększa liczba ludzi przystę­
powała jak  najczęściej do świętych sakram entów, ' 
jub ilat jako  Kaznodzieja porywa swe _ owieczki 
i  wywiera na nie zawśze wpływ przez znajomość i  

życia i jego przypadłości. Prócz kościelnej ' działal­
ności jes t ksiądz proboszsz wielkim społecznikiem 
Jako przewodniczący rad miejscowych szkolnych 
w parafii liczącej 9 wsi, stara się o rozwój szkolni­
ctwa, jes t miłośnikiem dzieci i im też jako przewo­
dniczący poświęca dużo czasu. Dobrobyt ludu, powie­
rzonego jego pieczy leży mu na sercu Gdy szło 
•o założenie kółek rolniczych we wsiach jego parafii, 
jubilat był czynny przy ich powstaniu i baczył by 
działalność K ó'ek i sklepów nie zeszły z drogi im 
przeznaczonej. Był inieyatorem  do założenia kasy 
Reiffeissena w Szaflarach. Popierał wszystkie uro­
czystości narodowe, a pam iątka jednej z nięh, to 
krzyż grunwaldzki widniejący z dala na górze 
Ranisbork, postawiony za jego poparciem przez ca 
tą parafię. Sądy okoliczne wskutek jego dziąłania 
w ka icelaryi parafialnej, m ają mniej do roboty. 
Sprzeczki familijne, zatargi sąsiedzkie łagodzą się 
za jego pośrednictwem w kancelaryi parafialnej. 
Każdej drobny szczegół, który się przytrafia ludziom 
jes t mu wiadomy, w każdem nieszczęściu ludność 
z otwartem  sercem przed nim się wy wnętrza — 
nio dziwnego przeto, że ten, który jest tej ludności 
duszpasterzem, oświecicielem, pomnożycielern ma­
ją tku , sędzią i rozjemcą bezstronnym; powiernikiem 
i pocieszycielem, stał się tej ludności ulubieńcem. 
Jeg o  przystępność przy odpowiedniej surowości, zro­

biła go popularnym i ogólnie poważanym. Żadne 
też wybory nie wyszły wbrew woli i dążnościom 
księdza proboszcza albowiem ten, który pracuje nie 
tylko dla kościoła przez wystawienie dwóch pięknych 
kaplic bocznych w kościele i kaplicy na cmentarzu, 
ala także dla dobra całej ludności, cieszy się zaufa­
niem tego ludu Podhalańskiego, który w kapłanie 
pragnie widzieć swego przewódzcę; takim  przewó- 
dzcą stał się dla swej pracy ks. Rotterm und. To też< 

i jego jubileuszs tał sie ogólnem świętem na  Podhalu 
koleją i wozami zjeżdżały m asy ludzi do Szaflar 
hołd zaś gmin, złożony Jubilatow i przez usta Pawli­
kowskiego, hołd dzieci szkolnych i nauczycielstwa, 
udział ludu w uroczystości świadczy o czci i h o ł­
dzie dla zasłużonego jubilata.

| Czytelnik.
!’ ' ’ ■ ■ i •

Montenegro. Rakosz 28/7 1917

Szanowna Redakcyo.

Niżej podpisany Józef PolaK z bystrej czytelnik 
Gazetki Podhalańskiej uprasza o ogłoszenie

Jan Wyrobek urodzony w Osielcu w roku 1871 
a obecnie zamieszkały w Jabłonce w Orawie żyje 
i pracuje prźy Baukomp. 1/56. w Rakoszu.

Doniesiono jego żonie że zmarł na bicie serca 
w  szpitala'w  Serbii co też ona bardzo zmartwiona, 
Za swojem mężem a to nie jest prawdą bo on swo­
ją własną ręką listy do dom u pisuje i to stwierdzam 
że to nieprawda, że zmarł.

Zasyłam serdeczne pozdrowienia naszym Czytel­
nikom i czytelniczkom naszej Szanownej Redakcyi. 

Kreślę się z głębokiem szacunkiem.

Jozef Polak z Bystrej czytelnik 
Gazetki Podhalańskiej.

i 1

Szanowna Redakcyo!

Jest nas tu kilku zaledwie górali i postanowili­
śmy, ażeby zaprenumerować naszą kochaną „Gazetę 
Podhalańską. Bo jakież wielką będzie wam to spra­
wiać przyjemność, mieć łączność z naszą strzechą 
ojczystą, być prawie razem z Wami, wiedzieć, co się 
u nas dzieje, cytam popod bucki trowka zielenieje 
jak se popod turnie owiecki zabecom, jak my wtedy 
z zolem casy ! dzie som, dzie som I Hej !!

Postanowiliśmy nawet może z czasem skleić coś 
do naszej kochanej gazetki o naszem życiu i o na­
szej tułaczce. Oto podaję nazwiska tych kochanych: 

Bobak Józef z Bystrego, Buaz Stanisław i Fur- 
czoń Władysław z Oronia, Kosmal Jasiek i Franczak 
Henryk ze Mszany, Watycha Józef z Nowego Targu 
Gandera Jędrek z Białego Dunajca, Lach Ludwik
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z Białki Kęska Antoni z limanowskiego i ja dziesiąty 
Nowobilski Władysław.

Zasyłamy wszyscy najserdeczniejsze pozdrowie­
nia wszystkim kochanym góralom.

Kończąc łączę serdeczne pozdrowienia i ukłony.

Władysław Nowobilski.
Felpost 356. 15. VII. 1917

N A D E S Ł A N Ą .

^ o S & ię & o w c m ie .

Najserdeczniejsze podziękowanie składamy tą 
drogą Wnemu Panu dyrektorowi szpitala powszechne­
go w Nowym Targu Drowi Wilhelmowi Ttirschmido- 
wi za przeprowadzenie ciężkiej operacyi ślepej kiszki 
i przyprowadzenie naszego synka Jurusia z bezna­
dziejnego stanu do zupełnego zdrowia. Tudzież 
Wielebnym Siostrom tegoż szpitala za troskliwą, sta­
ranną opiekę i słowa pociechy.

Janowie Mitusiowie 
z Maruszyny.

I #  I KRONIKA. ! #  I
i  A ............................................. .. ............ S  i

Odpust na Matkę Botkę Zielny zgromadził 
w Ludźmierzu olbrzymie tłnmy pobożnej publiczzości 
z najdaiszych stron Podhala, z Orawy i Spiżu, a nawet 
od Mszany dolnej ćiągnęły całe kompanie pobożnych 
pątników.

Również do Kalwaryi wyruszyły liczne kompanie 
z Podhala. W tym roku jednak pielgrzymi musieli 
w obie strony iść pieszo z powodu braku wagonów 
dla pomieszczenia pielgrzymek

Urodziny Maj. Pana cesarza Karola I były w Nowym 
Targu w podniosłym nastroju obchodzone. Nowy władzca 
obchodzi jako panujący po raz pierwszy uroczystość 
urodzin — nic dziwnego przeto, źe wszystkie władze 
tak wojskowe jak i cywilne wzięty liczny udział w uro- 
oeystem nabożeństwie, które przy zapełnionym publiczno­
ścią kościele odbyło się w piątek dnia 17 sierpnia. Zgro­
madzeni i wszystkie ludy prosiły w tym dniu Najwyższe­
go — by młodemu władcy użyczył tyle łask i wytrwa­
łości, aby szczęśliwie jego ludy wyszły z tych strasz, 
nych zapasów.

Dr. Franciszek Feill naczelnik sądu powiatowe­
go w Czarnym Dunajcu, został m ianowany radcą 
Sądu krajowego.

Połączenie telefoniczne między Nowym Targiem  
a Czarnym Dunajcem  dostępne dotąd tylko dla władz 
zostało oddane w tych dniach do użytku publiczne­
go. Cena rozmowy wynosi 40 halerzy.

Nowe porządki na pocztach. Od pewnego czasu 
telegram y przeznaczone dla tutejszej okolicy przy­
chodzą z bardzo wielkiem opóźnieniem, tak  że list 
nadany w Krakowie przychodzi tu  wcześniej, aniże­
li telegram  w tym  samym czasie wysłany. Obecnie 
wszystkie telegram y idą tylko przez Nowy Sącz, 
zkąd bywają wysyłane pocztą, co powoduje opóźnie­
nie a co jes t przyczyną powszechnych skarg i na­
rzekań na urzędy pocztowe. Przyczyną tego niedo­
m agania ma być brak  sił. I tak  n. p. w Nowym 
Sączu do obsługi 16 oparatów, przeznaczone są ty l­
ko dwie siły, które naturalnie nie mogą podołać 
nawałowi pracy. Żywimy nadzieję, że Dyrekcya 
poczt usunie niebawem te niewłaściwości.

Mieszkańcy gminy Brzegi skarżą się na szkody, 
jakie im  wyrządzają dziki i jeleDie. Te ostatnie po­
chodzą z dawnego zwierzyńcą księcia Hohenioego 
w Jaworzynie.

Z żałobnej kazty. Kazimierz Trepka legionista 
urodzony w r. 1893 w Mińsku litewskim zmarł dnia 
10- sierpnia w szpitalu Czerwonego Krzyża w Nowym 
Targu. Zmarły był żołnierzem I pułku ułanów.

Ks. Józef Grygier lat 32 liczący, proboszcz 
w wiosce Krempachy na ziemi spiskiej zmarł dma 
8. sierpnia. Zwłoki przewieziono do rodzinnego mia­
sta Podhradzia. Zmarły objął przed rokiem osierocone 
probostwo po ś p. Księdzu Franciszku Haberze.

Biuro Opieki prawniej przy Polskim Akademi­
ckim Komitecie wzajemnej Pomocy w Zakopanem 
udziela bezpłatnej porady prawnej w sprawach rekla- 
macyi wojskowych, paszportowych; zasiłków i ochro­
ny lokatorów.

Biuro Opieki prawnej znajduje sie w lokalu 
Akademickiego Komitetu ul. Krupówki 57. i jest 
otwarte w każdą niedzielę od 10 — 12 rano.

Rosyjeki pułk kobiecy w bitwie „Tampo* donosi 
z Petersburga:

Pułk kobiecy otrzymał pod Smorgoniami chrzest 
ogniowy. Komendantka pułku Boczkarewa i adjutant- 
ka Skrydłowa zostały zranione, równie jak 150 kom- 
batanek. Poległo 20, do niewoli dostało się 8. Bata­
lion kobiecy ruszył do boju w chwili, gdy sąsiedni 
pułk męski uciekł. Kobiety odważnie poszły do ataku 
i wzięły do niewoli 100 szeregowców i 2 olicerów. 
Jeńcy, dowiedziawszy się, że zostali wzięci do niewó- 
i przez kobiety, byli przygnębieni.

Urlopowanie roczników 1865 i 66. 6. kor. dono­
si: Jak wiadomo, pismo odręczne cesarskie z 21 ii (ja­
ja 1917. zarządziło, by osoby urodzone w latach 1865 
i 66 powołane do służby w pospolitein ruszeniu, o i;
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same nie proszą o dalsze pozustawienie ich w sjużoie 
czynnej zostały odesłane na urlop,, z wyjątkiem gaży- 
stow w 3ian> spoczynku lub w stosunku pozasłużbo­
wym i. t. d. Obecnie pismo odręczne z 7 sierpnia 
b r. uzupełnia rozkaz powyższy tem, że także człon­
kowie wszystkich obowiązanych do pospolitego rusze­
nia kcrporacyi, a wiec zwłaszcza strzelcy (Standschue- 
tzeu) członkowie formacy ocnotniczych utworzonych 
na czas wojr.y, następnie ci, którzy dobrowolnie na 
czas wojny według § 9 1. 6 ustawy wojskowej wstą- 
p i do wspólnego wojski lub marynarki lub obrony 
4 r  ijówej, urodzeni w latach 1865 i 66 i w latach 
p przeonich, o ile sam. nie proszą o dalsze pozosta­
wienie ich w czynnej tłużb e wojskowej, m rją być jak 
najszybciej, najpóźniej jednak do 15 września b. r. 
odesłani na urlop

Straty wojenna Inwentarza żywego w tallcyi. Naj - 
nowsze spisy i wentarza wykazują — jak donosi 
.Tygodnik ii i::; i.y*— zr przeciętnie w całej Galicyi 
bez powiatów okupowanych w. chwili spisu, ubytek 
w trzodzie chlewnej wynosił 6 3 2 %  czyli prawie */s 
stanu przedwojennego, w koniach 401 6% a w bydle- 
rogatem fclosunkowc najmniej, bo średnio f h ’%1%
W cyfrach absolutnych ubytek w inwentarzu źywjin 
wynosi:
dla powiatów zach.-gal. wsch.gal. razem sztuk 
1) trzody chlewnej 226, 190 802183 1.0z8 373
$) bydła rogatego 146.424 581.633 728.057
3) -oni 58,721 255.465 314.186

Porównując stosunki galicyjskie z innymi kroją- j 
•on koronnymi widzimy, że kraje te w tym samym j 
okresie «zasu zamiast ubytku miały nawet nadwyżki 
r inwentarzu ponad swn przedwojenny, gdyż reKwi- 

-aycyt odbywały się tan: sposobem kon.4yUu‘yjr,ó-ii>) 
inunitarnym i — co charakterystyczne — były •' 
łeMtt gotówką płacone.

piaty od najazdu nieprzyjacielskiego, to się okaże; że 
ogółem ubyło w Galicyi trzody chlewnej 21/,, koni 3 
a bydła rogatego 4 razy iyle co w Pru9Lch Wscho­
dnich.

rdzdrow.ania Rodzimej Gazecie i całemu podha­
lu przesyłamy w trzech letnią rocznicę wymarszu 
w pole pozdrowienia

Gumiński Mieczysław Dworzański Stanisław Ris 
Edmund Rajski Franciszek, Siekierski.

nowotarżanie Piłsudczycy.
Na Tow. Czerw. Krzyża złożyli za pośrednictwem 

p. Krzeptowskiego. Tarnowski Aleks, 2 K, Król Michał 
2 K, Topór Józ. 2 K. Rose Abr. 5 K. Rosenheck 5 K, 
Reldegrun 5K. Walkosz Fr. 2 K, Walczak Mich. 2 K, 
Smaś Jan 2 K, Góralczyk 10 K, Walkosz Bartł 2 K, 
Grajcar józ. 2 K, Roj Slan. 5 K. Rabka Luaw. 5 K, 
Kluż Józ, 2 K, razem 53 K. Plewa z Huby 6 K.

Na T. 5, L. zamiast życzeń z powoau ś iu d u  p. 
Ogrodziuskiego złożyli: J. Dziedzic 2 K, J. Zborowski 
1 K, trzauek 2 K, Wyspiański 2 K, Dr Niezamtowski 2 K.

1 Kamiński 2 K.
Na itfaciarz śląską zł ?yli zamiast życzeń z powo­

du ślubu prof. Dziedzica Dr Niczabitowski 2 K, Wy­
spiański 2 K

» l i i z i o  T a t r y «  w Nowym Targu

PROGRAM 3 na niedzielę H * VIIi IDIT.

„FAŁSZYWE ŚWIADECTWO"
detektywiczny dramat szlagier w 3-ch akiach

„Cukier i cynamon"
wesoła komedya w 2 aktach.

Jeżeli dla przykładu d o k ł a d o . e j s z i  g > weźmemy j j  T y g ro d -n iłe  • w o je n i i ^  -^śT^ićLołei z  n a t u r y  
pud uwagę Prusy Wschodnie, które podobnie ucier | —s*- muzyKA KONCŁłtTOWA! - e —

Za tan dairł redakeya nłebtorze odpowtadzl&lnosot.

! «5J d o  s w o k o  S P O W I A T O W \ ^  a i l a

SKŁADNICA I SKLEP K3ŁEK ROLNICZYCH W NOWYM TARGU
filia na ul. Ludźmierskiej W RYNKU O BO K  RADY POW IATOW EJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej

jest srlćwnem źródłem sak upną towarów spożyw czy oh dla m iabia 17—26
1 okolicy, reguluje cepy i  zapobiega lich w ie towarowej.

Na składzie nasiona warzyw, kwiatów firm krajowych i zagranicznych,
 ■ ■ buraków idea i mamut. ■■■—---------

Z a p a s y  o g r a n i c z o n e *
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczyck
we Lwowie

Stowarzyszenie zarejeotrbwane z ograniczoną poręką.
obecnie:

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:
I. Naciona, nawozy sztuczne maszyny roln.czc ;

II. Węgiel, koks, wapno, cement maćeryaly 
budowlane;

III, Artykuły spożywcze i domowego użytku wszol- 
kie towary galanteryjne;

1Y. Naftę i smary.

fy-.p rhankb do naPrawy 1 nastr°jeniaJ 1 C v 110.1 lin fortepianu potrzebny; 
zgłosić warunki pod adresem: Makowski FranciszekRaba Wyina,

P o s z u k u j e
okazyjnego kupna mebli — pełnych 

garniturów. — Oferty nadsyłać do Składni­
cy Kółek roin. w Nowym Iaigu.

Dr Bronisław Chwistek
l e k a r z  o l r r ę g o w y

v V w PORONINIE v v
p  o  w  r  ó  e  1 ł

i ordynuje Cd iO -12 przed południem i od 4-6 
po południu w domu pocztowym

U l i .  i resorowy lekki z budką nie- 
VVU£CI\ przemakalną do sprzedania u c. 

k. notaryusza w Czarnym Dunajcu.

uKilka maszyn do pisania,,
Underwocd, Remington i t. p.

Q  i » u b rań  przechodzonych oraz 

skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w iłowym Targu ui. Sobieskiego.

. z a k u p i  
C e n tr a ln e  B iu ro  p r z e m y s łu  d n e w n e p

c. k. Namiestnictwa i Wrydziału kraj. 
w Krakowie ul. basztowa 17. 11 p.

i - ' i>

S P Ó Ł K fl H R N D L O W R  W  Z R K O P R N E M  j ■
S to w , z & re je a tr. z o g r .  p o r ę k ą ,  ■

T E L E F O N  N r . 3 T E L E F O N  N r. 3. ■
■

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI l 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCOWKI i KRUPÓWKI - B* ■

ELEKTRYCZNA PALARNIA aAWY FABRYKA M OPY SOTOWEJ 5m
P O L E C A : 5

towary kolonialna, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — Konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy Największy ■ 
sslad przyDorów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiederjKick Kosze i praybory ■ J. 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r o e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y  oh l if 1

---------------------- H U R T O W N I  S K Ł A D Y  W I N -------------------------1 ■
'■ ł

GŁÓWNA REPREZENTACJA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU. ■ : “ 
. . . ,  . . ■3̂ 62 :

*. ■ . 1 ~ '
Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kaoor D rukaru li I. B o rke  w  '1 o w y r  Tan.-;


